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O skrócen ie

służby wojskowej
Z gabinetów Minister, spraw w oj

skowych przedostają się wiadomości 
o planowej jakoby reformie systemu 
rekrutacji i służby wojskowej.

Jeżeli to jest prawdą, jeżeli pra
wdą jest że finanse państwa już nie 
udźwigną 840 mil jonowego budżetu 
wojskowego, kryzys stanie się przy
najmniej w jednym jedynym w y
padku dobroczyńcą: zwolni młodzież 
od wpłacania podatku wojskowego w 
wysckocennej walucie dwuch naj
piękniejszych lat swego życia.

Od początku samodzinelności pań
stwowej wskazywaliśmy na potrzebę 
skrócenia czasu obowiązkowej służby 
wojskowej. Mieliśmy za sobą w  tej 
akcji nietylko wolę, gorącą wolę i 
pragnienie 200.000 corocznych kan
dydatów na rekrutów, ale wolę całej 
klasy pracującej miasta i wsi,

I nietylko * to. M ieliśmy za sobą 
wszystkie możliwe argumenty natury 
wojskowej.

W ykazywaliśmy, że dwuletnia słu
żba wojskowe jest haraczem, którego 
dotkliwy ciężar nie stoi w żadnym  
stosunku do jego czysto militarnych 
korzyści.

ż e  system  dwuletniej służby jest 
u nas wadliwy, ponieważ uniemożli
wia nauczanie około stu tysięcy po
borowych każdego rocznika, zdolnych 
do służby wojskowej.

Że dwuletnia służba jest niepotrze
bna, ponieważ znaczną część czasu  
zabierają przygotowania do parad, 
pogrzebów, ceremonji, świąt, obcho
dów —  które należy ograniczyć do 
minimum.

Cóż z tego, kiedy byliśmy przez ca
ły  czas walki o skórcenie służby w oj
skowej prawie że osamotnieni. Przy
znawano nam teoretycznie we wszyst- 
kiem rację, odmawiając jej tylko co 
do jednej rzeczy: żeby ubrany w mun 
dur chłop polski czy robotnik miał 
umysł przeciętnie utalentowanego 
żołnierza. Żeby umysłem tym umiał 
opanować zawiłe arkana wiedzy re
kruckiej i bojowej w czasie o połowę 
krótszym.

Ministrowie spraw wojskowych, z 
jednym wyjątkiem generała Żeligow
skiego, który uznał potrzebę reformy 
systemu kształcenia i okresu służby 
wojskowej —  nie chcieli o żadnej re
formie słyszeć. Apoteozowali dwu
letnią służbę.

To nas jednak nie odstraszało ani 
nie nużyło. Ponawialiśmy wniosek 
skrócenia służby wojskowej uparcie i 
kon sek wentnie.

Ostatnim razem była sprawa oma
wiana na szerszej płaszczyźnie je
szcze w  grudniu 1926 roku i sejmowej 
komisji budżetowej.

I tym razem minister spraw woj
skowych poszedł po linji argumen
tów swoich poprzedników. A le ubrał 
je w inne szaty.

Skrócenie służby wojskowej —  
mówił —  nie jest dla naszego żołnie
rza pożyteczne. Polski żołnierz uczy 
się wojenki szybko, ale nigdy dokła
dnie. N ależy go przez częste mecha
niczne powtarzanie dopiero do do
kładności przyzwyczajać.
, I tak l,atami sprawa skrócenia słu
żby wojskowej nie postępowała na
przód.

Tymczasem inne państwa dostoso
w ały swoje system y rekrutacji i okre
sy obowiązkowej służby wojskowej do 
poziomu życzeń zainteresowanych spo 
łeczeństw. U lepszały system kształ- 
cenią, dobór i ilość pedagogów, usu- 
wały balast nadmiernych parad i u- 
roczystości — aż doszliśmy do lat, 
w którym znaleźliśm y się z naszą 
dwuletnią służbą wojskową w Euro
pie prawie zupełnie osamotnieni. D o
trzymuje nam towarzystwa tylko 
Rosja i Rumunja.

Na podstawie danych Ligi Narodów

Sytuacja wewnętrzna
w Niemczech

PRZED ZJAZDEM POSŁÓW 
HITLEROWSKICH.

Decyzje w sprawie dalszej taktyki 
politycznej hitlerowców zapaść mają 
jeszcze w bieżącym tygodniu na kon
gresie narodowych socjalistów, w któ
rym weztmą udział wszyscy posłowie 
stronnictwa.

Przywódca hitlerowców Goebels o- 
głosił w „Volkischer Beobachter" arty
kuł, w którym stwierdza, iż „prędzej 
czy później rząd Papena będzie się mu
siał poddać.

Ruch hitlerowski wykazuje żywioło
wy pęd, którego nic nie zdoła złamać. 
Rząd Papena trzyma się na bagnetach 
Reicbswehry, na których jednak długo 
wysiedzieć nie można. Ruch hitlerow
ski ma przed sobą w dalszym ciągu je
dno hasło: „Władza dla Hitlera".
RZĄD MA OPANOWAĆ PLAN WALKI 

Z BEZROBOCIEM.
Prezydent Hindenburg wyjeżdżając z 

Berlina do Prus Wschodnich polecił rzą
dowi Rzeszy wypracować, w najszyb
szym czasie, plan walki z bezrobociem. 
Z kół rządowych zapowiadają, iż pro
gram partji ma być gotów w ciągu 2 
tygodni i przedstawiony zostanie no
wemu Reichstagowi.

Co do finansowania nowego progra- 
muź w kołach politycznych krążą po
głoski o zatargu między rządem i pre- 
zldeotem Rechsbanku, dr. Luthrem, któ
ry sprzeciwić się miał wypłaceniu zbyt 
wielkich kredytów na cele walki z bez
robociem.

ALBO WSPÓŁPRACA ALBO NOWE 
WYBORY.

„Vossische Zeitung" doradza rządowi, 
że jeżeli nowy Reichstag nie okaże się 
zdolny do współpracy politycznej z rzą
dem, wówczas, zgodnie z konstytucją, 
powinny być rozpisane nowe wybory.

PRASA FRANCUSKA O SYTUACJI 
W NIEMCZECH.

Prasa paryska, omawiając zerwanie 
rokowań Hitlera z von Papenem, 
stwierdza, iż hitlerowcy stanęli przed 
alternatywą: legalna opozycja albo ja
wny bun.

„Le Matin“ pisze: Hitler trzykrotnie 
sięgał po władzę i trzykrotnie został 
odsunięty przez zwarty zespół Hinden- 
burga, Papena i Schleichera.

„Petit Journal" stwierdza, iż hitlero
wcy do ostatniej chwili łudzili się na
dzieją zdobycia władzy. Czy nadzieje 
te są obecnie ostatecznie rozwiane?

Ruch hitlerowski stoi przed doniosłe- 
mi decyzjami. Dojście do władzy, w dro
dze legalnej, zdaje się być wykluczo- 
nem. Z drugiej strony droga gwałtu po
zbawiłaby Hitlera charakteru przywód
cy ruchu narodowego, robiąc -zeń bun
townika.

„Le Temps" określa dzień 13 sier
pnia, jako historyczny dla Niemiec. W 
dniu tym nastąpiło ostatecznie zerwa
nie między najsilniejsizem stronnictwem 
Rzeszy a gabinetem prezydialnym. Hi
tler zamknął za sobą drzwi, któremi 
mógł, w drodze legalnej dojść do wła
dzy. Wydarzenie to jest doniosłem nie

tylko dla zewnęrznej sytuaq'i Rzeszy, 
ale także dla całej Europy.

KANCLERZ PAPEN INFORMUJE.
Wsobotę wieczorem kanclerz Papen 

zaprosił do siebie przedstawicieli cen
trum posłów Joosa i Bolza, informując 
ich szczegółowo o przebiegu rozmów 
z Hitlerem.

Przedstawiciele centrum przyjęli o- 
świadczenie von Papena do wiadomo
ści, wstrzymując się od komentarzy. 
Wiadomość o tej konferencji wywołała 
w kołach poliycznych wielką sensację.

ZJAZDY WOJSKOWYCH.
W sobotę i niedzielę odbyły się w

miejscowości bawarskiej Pirmasens 
wielkie manifestacje byłych niemiec
kich żołnierzy frontowych z Bade- 
nji, Wirtembergii, Nadrenji i Zagłębia 
Saary.

W zjeździe wzięło udział 60 tys. o- 
sób. W czasie manifestacji na rzecz 
byłych niemieckich obszarów, odstąpio
nych po wojnie innym państwom, nie
siono w pochodzie sztandary o barwach 
tych prowincyj.

Mowę wygłosił gen. v. Clauss.
W Gubinie (Brandenburgia) organi

zacje stahlemowców zwołały na nie
dzielę manifestacyjny zjazd, w czasie 
którego oddziały stahlemowców w pe- 
nym rynsztunku polowym przedefilowa
ły przed księciem Oskarem Hohenzol
lernem i feldmarszałkiem Mackense- 
nem.

Huragan na wybrzeżu Texas
Z Houston (Stan Texas) donoszą: 
Wybrzeże Texasu zostało nawiedzo

ne wczoraj przez silny huragan, który 
na przestrzeni 300 kilometrów wyrzą
dził szkody oceniane na miljon dola
rów.

Liczne do-my i farmy zostały zburzo
ne.

13 ludzi znalazło
śmierć

pod gruzami.

Koniec 
konferencll w Ottawie

Konferencja w Ottawie ma być za
kończona w nadchodzący czwartek.

Poszczególne komisje zakończą pracę 
do wtorku z wyjątkiem komisji Lorda 
Hailsham, która ma do rozstrzygnięcia 
najważniejsze sprawy sporne między 
mefropolją i dominjami. Sprawa przywo
zu pszenicy kanadyjskiej do Anglji nie 
została jeszcze rozsrzygnięta. Również 
nie osiągnięto porozumienia w sprawie 
przywozu mięsa australijskiego do An
glji.

Gospodarstwa rolne i żniwa na całej 
przestrzeni uległy -zniszczeniu.

Tysiące ludzi zostało pozbawionych 
dachu nad głową.

W wielu miejscowościach huragan

poprzerywał połączenia telegraficzne. 
Znajdujący się w czasie burzy na mo
rzu statek prywatny, na którym bawi
ło 10 najwybiniejszyoh przedstawicieli 
miasta Houston zaginął.

Straszna katastrofa promu
100 osób znalazło śmierć w nurtach rzeki

Głodówka
W jednem z więzień stambulskich 41 

komunistycznych więźniów ogłosiło 
strajk głodowy.

Dozorcy więzienni starają się opor
nych więźniów przemocą sztucznie od
żywiać.

(Anuaire Militaire 1930— 1931) u- 
staliliśmy następujące podstawowe 
okresy powszechnej służby wojsko
wej w państwach europejskich, uzna
jących ten obowiązek:

Polska 24 miesięcy państwowej słu
żby wojskowej, Rosja 24, Rumunj-a 
24, W łochy 18, Jugosławja 18, Tur
cja 18, Grecja 18, Litwa 18, Alba- 
nja 18, Portugal ja 15, Czechosłowa
cja 14, Francja 12, BeLgja 12, Hisz-

Pod Kolapurem w Indjach wyda
rzyła się straszna katastrofa promu 
rzecznego.

Na promie -znajdowało się około 100 
ludzi', którzy przeprawiali się na drugą 
stronę rzeki,

Z koszyka pewnej wieśniaczki wy

pełzła żmija, która ukąsiła jednego z 
mężczyzn.

Wśród po-zostałych wybuchła 
panika.

Rzucili się oni na jedną srooę pro
mu, który przechylił się i zatonął. Oko
ło 100 ludzi znalazło śmierć w falach 
rzeki.

G w a ł ty  h i t l e r o s K ie
nie ustają

W ciągu niedzieli wydarzyły się w 
różnych miejscowościach starcia na tle 
politycznem.

W Essen do-szło do strzelaniny mię
dzy hitlerowcami i robotnikami, p-rzy- 
czem dwaj uczestnicy zajścia zc-stali 
ciężko ranni. W Korschau (Prusy. W.)

zastrzelony został robotnik w czasie 
sprzeczki z żołnierzem Reicbswehry.

W Bialla rzucono bombę na dom kup 
ca żydowskiego.

W pobliżu Wystrucia hitlerowiec za
strzelił w gospodzie dwuch robotników.

panja 12, Finlan-dja 12, Łotwa 12, E- 
stonja 12, Holandja 6, Dan-ja 5, Szwe
cja 5, Norweg ja 2 i pół.

Jesteśm y więc w tak zwanej zacho
dniej i środkowej Europie jedynem  
obok Rumunji państwem z dwuletnią 
służbą wojskową.

Obecnie pojawiły się pogłoski, że z 
przyczyn oszczędnościowych rozwa
żane są w Minist. Spraw W ojskowych 
plany skrócenia służby wojskowej.

Czekamy. Pogłoski przyjmujemy z ca
łą ostrożnością, nabytą doświadcze
niem ostatnich lat.

Niemniej jednak wydziera się z tej 
okazji na nowo z ust, setek tysięcy  
rekrutów, ich rodzin, otoczenia i po
datników żywicieli namiętny okrzyk:

Dwa lata życia  jako podatek woj
skowy, to za dużo!

Dr. Józef Loos.

Zgodnie z... regulaminem
Oficer cz te rem a  s trza łam i 
zab ił  s ie rż a n ta

W ab. niedzielę o godz. 5 po połud
nia na ul. Szpitalnej w Krakowie, wy. 
nikło zajście między pewnym oficerem- 
porucznikiem a sierżantem, który został 
napomniany przez oficera.

Podoficer spoliczkował oficera.
Znieważony oficer dobył rewolweru i 

czterema strzałami położył sierżanta tru 
pem, poczem zgłosił się do komendy 
garnizonu i oddał się w ręce władz woj
skowych.

W związku z tym faktem „Kurjer Po
ranny pisze;

„NALEŻY ZAZNACZYĆ, ŻE OFICER 
POSTĄPIŁ ZGODNIE Z REGULAMI
NEM" (!!?).

Prokuratura wojskowa wdrożyła do
chodzenie.

Kumanie się z klerem
Uroczystościom jubileuszowym 550- 

lecia sprowadzenia cudownego obrazu 
na Jasną Górę towarzyszyły liczne piel
grzymki z różnych stron kraju. Liczba 
osób, przybyłych do Częstochowy we
dług P. A. T.-a przekroczyła 300.000 
głów.

W uroczystościach udiział brali: P. Pr« 
zydemt prof. Mościcki, a z ramienia Rzą 
d/u minister oświaty p. J. Jędrzejewicz, 
uchodzący za „liberała" i „masona .

Było dużo mów, hołdów wiernopod- 
dańczych. Dygnitarze rządowi we fra
kach asystowali podczas uroczystości 
kościelnych.

Do szkatuiły klasztornej posypały się 
obficie grosze i złotówki od pielgrzy- 

! mów. Plon był obfity...
! Zjazd legionistów

W ub. niedzielę odbył się w Gdyni 
Zjazd Z w. Legjonistów.

Na zjazd przyjechało kilka tysięcy 
ludzi, jednak legjonistów było nie
wielu. Ogromna większość przybyłych 
— byli to urzędnicy, strzelcy i członko
wie najrozmaitszych, a tak licznych u 
nas organizacji przysposobienia woj
skowego, którzy korzystając ze zniżek 
kolejowych i hojnie udzielanych sub
wencji głównie dla przyjemności jazdy 
nad morze pojechali do Gdyni.

W niemałym stopniu na liczebność 
zjazdu wpłynęła chęć „dobrej noty u 
sanacyjnych przełożonych.

Marsz. Piłsudski, jak było do przewi
dzenia w Zjeździe udziału nie wziął; 
przysłał list.

Na program zjazdu złożyły się: na
bożeństwo, kazanie, akademja z kaza
niami, na której przemawiali: min. Bo- 
erner, pułk. Sławek, gen. Rydz-Śmigły.

Po akademji odbyła się defilada i o- 
biad żołnierski.

Brać legjonowa podlkpiwała sobie z 
z uroczystych min dygnianzy, i niedwu
znacznie dawał do zrozumienia, że na 
tego rodzaju zjazdy wogóle nie warto 
przyjeżdżać.

Zjazd straży ogniowych
WARSZAWA, 16.8 (PAT.). W ub. 

dwa dni świąt odbył się w Warszaw ;e 
V zjazd delegatów Głównego Związku 
Straży Pożarnych Rzplitcj. Z okazji zja
zdu odbyły się ciekawe ćwiczenia ze
społów strażackich na poiu wyścigo-
wem.

Cholera w Charbinie
W Charbinie szerzy się cholera. W 

ostatnich tygodniach zanotowano 114 
wypadków zasłabnięć, z czego 46 śmier 
telnych.

Charbin w ciemnościach
Od piątku wieczorem Charbin po

grążony jest w ciemnościach, wskutek 
powodzi elektrownia zalana jest wodą 
do wysokości kilku metrów.
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Popłatny zawód
Jedynym zawodem, który pod błogo- 

sławionemi rządami „sanacji" kwitnie 
i rozwija się w Polsce, jest niewątpli
wie zawód żebraka. Według statystyki 
wszystkie zawody wykazują stały spa
dek liczby zatrudnionych, jedynie tyl
ko żebractwo może pochwalić się sta
łym przyrostem uprawiających ten wol 
ny zawód.

W stolicy proceder ten jest uprawia
ny przeważnię na przystankach tram
wajowych i autobusowych. Dawniej tyl 
ko na przystankach w śródmieściu, o- 
becnie wraz z rozwojem zawodu tak
że na przystankach na najodleglejszych 
peryferjach miasta.

Dawniej każdy przystanek miał po 
jednym żebraku (żebraczce), obecnie 
ma po dwóch (lub dwie, dwoje).

Obywatel chce być lojalnym i, sko
ro nie wolno skakać do tramwaju w 
biegu, staje przy słupku i czeka. Czeka 
np. na „piątkę". Potrzebna „piątka" a- 
kurat nie idzie. Idzie natomiast niepo
trzebna „18", potem także niepotrzebna 
„25", potem „4”, potem „M“, potem 
znowu „18" i t. d. Żeby tedy kandy
datowi na pasażera nie ckniło się, po 
obu jego bokach wyrastają niby z pod 
ziemi dwie ponure postacie, błagalnym 
głosem proszące o „grosiczek nta kawa 
lek chleba".

Obywatel ma przy sobie 30 groszy, 
z których 25 rezerwuje na tramwaj, a 
5 daje żebraczce. La iemme i tu ma 
pierwszeństwo. Trudno. Dziad odcho
dzi z  przekazem na PaSo Boga: „Niech 
Pan Bóg opatrzy". Złość swą wylewa 
na „konkurentkę":

— Cóżeś się tak, ślicznotko moja, wy 
elegantowała dzisiaj? Do dentysty i- 
dziesz, czy już może do trumienki?

— Na stypę po tobie, kochasiu, wy
stroiłam się, ale troszeczkę zawcześ- 
nie. Szkoda.

Wieczorem jednak można spotkać po
kłóconą parę, kusztykającą w najlepszej 
harmonji w kierunku Czerniakowa.

Zawód dobry, popłatny, nie wyma
gający cenzusów naukowych, ani kapi
tału obrotowego. Pomimo częstych wy 
jazdów pp. Koców zagranicę, nie wy
daje się, aby rząd żebractwo zmonopo
lizował. Conajwyżej obłoży żebraków 
podatkiem, a magistrat każe sobie pła 
d ć za przydział miejsc na przystan
kach.

X .  y . z.

Zjazd
niższych fu n c jo n a r iu szó w  p a ń s tw .

W dniu 14 sierpnia r. b. w sali Sądu 
Najwyższego w Warszawie odbył się 
Zjazd delegatów kół Związiku Niższych 
Funkcjonarjuszów Państwowych Rz. P.

Obrady zjazdu toczyły się cały czas 
pod znakiem beznadziejności. Uchwalo
no wiele rezolucji, w przekonaniu, że 
olbrzymia ich większość nie będzie 
przez sanacyjme kierownictwo Związku 
wykonana.

Zjazd był tak  sprytnie obsadzony, iż 
mowy nie mogły być o zmianie dotych
czasowego kierownictwa, kóre potulnie 
godziło się z wszelikiemi postanowienia
mi Rządu, pogarszającemi warunki pra
cy i płacy niższych funkcjonarjuszów 
państwowych.

Rewolucja i kontrewolucja w Chill
(Korespondencja własna) 

Santiago de Chile, 28 czerwca 1932 r.
Wypadki, które rozegrały się na te

renie naszej republiki zwróciły na nas u- 
wagę całego świata, gdyż była to próba 
pierwszej w dziejach Ameryki rewolucji 
socjalistycznej. Aby zrozumieć przyczy
nę wybuchu tej rewolucji i szybką kontr
rewolucję jaka nastąpiła już po 12-stu 
dniach rządów rewolucyjnych należy za
poznać się z ogólną sytuacją kraju.

Chili jest krajem o powierzchni 750 
tysięcy km. kw., z czego jednak część gó
rzysta nie nadaje silę na cele osie
dleńcze ani przemysłowe. Ludność kraju 
wynosi zaledwie 4 millj. mieszkańców, z 
których tylko około 1 Yi milj. stanowią 
biali.

Na północy kraju znajdują się wielkie 
złoża saletry, która w swoim czasie 
stanowiła źródło wielkiego dochodu. 
Produkt uboczny przemysłu saletrowego 
stanowi jod, na którego Chili posiada 
monopol. Chili też dostarcza 14 proc. 
całkowitej produkcji światowej miedzi.

Nie brak nam ani złota, ani dobrego 
węgla. Niestety główne surowce, pro
dukowane przez Chili (saletra i miedź 
ucierpiały na rynkach międzynarodo
wych bodajże najwięcej. Ceny miedzi i 
saletry spadły bardzo znacznie, jedno
cześnie spadło też zapotrzebowanie. 
Wywołało to silny wstrząs w kraju, tem 

•cięższy, że i rolnictwo znajduje się w 
dość trudnych warunkach, które za
wdzięcza przedewszystkiem nieuregulo
waniu reformy rolnej i skupieniu ziemi 
w niewielu rękach. Dość powiedzieć, 
że 60 proc. wszystkioh gruntów w Chili 
znajduje się w posiadaniu zaledwie 
513 rodzin.

Przez powołaniu do życia kartelu sa
letrowego (Cosach) starano się zapobiec 
rozmiarom bezrobocia w tym przemy
śle, jednak nie dało to  żadnego rezulta

tu i liczba bezrobotnych wzrastając 
bardzo szybko osiągnęła w kwietniu 
130 tys., co dla Chili jest liczbą bardzo 
znaczną. Powszechnie niezadowolenie, 
będące wynikiem rozrastającego się kry 
zysu, doprowadziło przed rokiem do 
obalenia dyktatora Ibanez'a. Łudzono 
się nadzieją, te  powrót do stosunków 
konstytucyjnych zaradzi złemu i że no
wy rząd, będący mieszaniną klerykalno- 
radykalną, wyprowadzi kraj na lepszą 
drogę.

Nie dało to jednak pożądanych rezul 
tatów, a zaostrzający się kryzys dopro- 
wadwził do zniesienia złota standaro- 
wego, przez co zachwiana została wa
luta.

Wszystko to razem wziąwszy przygo
towało dostatecznie glrunt, to też gdy w 
dniu 4 czerwca pułkownik wojsk lotni
czych Marmaduke Grove na czele od
działów wojskowych wszczął rewolucję, 
nie trafił na silniejszy opór. Utworzona 
„Junta" rewolucyjna w składzie pułk. 
M. Grove, Carlos Devila i Eugenio Mat
te ogłosiła „Chilijską Republikę Socjali
styczną" i przystąpiła do całego szeregu 
reform o charakterze społecznym.

Trzeba jednak zaznaczyć, że partja
mm

Ś w ia to w a  
konferencja żydowska

W niedzielę popołudniu otwarto 
światową konferencję żydowską, która 
gromadziła 130 delegatów z wszystkich 
krajów.

35 tys. ofiar powodzi
Urzędowe chińskie źródła podają li

czbę ofiar powodzi i epidemii cholery 
w północnej Mandżurji na 35 tysięcy 
głów.

soq’al is tyczna powstała w Chile zale
dwie przed kilku mieisącami i że człon
kowie „junty" zbyt mało byli pod wzglę
dem politycznym przygotowani, aby dać 
sobie radę z trudnościami rewoluq'i 
społecznej.

Cały szereg reform jak reforma rolna, 
upaństwowienie przemysłu, pomoc dla 
bezrobotnych i t. d. zostało zaprojekto
wane i było przez juntę studjowane. 
Jednak w łonie samej „junty" me było 
zgody. Davila wkrótce wystąpił z niej 
nie zgadzając się na zbyt radykalną po
litykę. Samo zaś studjowanie planów 
socjalistycznych przez rząd nie było 
dostateczne, aby zadowolić masy zgło
dniałe i osłabione kryzysem.

To też już 16 czerwca kontr-rewolu
cja wojskowa usunęła pułk'. Grove i u- 
tworzyła nową „juntę", która ze s<wej 
strony przyrzekła jednak wprowadzić w 
życie całkowity program socjalistyczny 
poprzedniego rządu. Rząd ogłosił nawet 
iż ma zamiar sprowadzić uczonych za
granicznych, aby swemi radami pomo
gli do wprowadzenia socjalizmu. Co je
dnak są w arte te słowa, to jasno wyka
zują jego zarządzenia, a mianowicie: 
deportacja pułk. Grove, oraz zwolnienie 
wszystkich tych oficerów wojsk lotni
czych, którzy pomagali mu w dokonaniu 
rewolucji, ogłoszenie stanu wojennego, i 
zakaz komunizmu, pod którego nazwą 
w południowej Ameryce rząd rozumie 
wszystko, co jest mu nie wygodne.

Lud nie darzy zaufaniem nowego rzą
du, a klasa robotnicza próbowała wal
czyć z nim przy pomocy strajku. Został 
on jednak zgnieciony przez wojska i w 
kraju panuje pozorny spokój.

Lekcja jaką dostaliśmy w czerwcu, 
posłuży nam jednak z pewnością i gdy 
znów opanujemy władzę w kraju nie wy 
puścimy jej już tak łatwo z rąk.

E. H. V.

Z wielkim bólem zawiadamiamy naszych przyjaciół I znajomych, że wy
prowadzenie zwłok naszego ukochanego męża I ojca

b. p. Aleksandra Berkentieima
dyrektora Związku żydowskich Towarzystw Spółdzielczych w Polsce

nastąpi we wtorek dn. 16 b. m. o godz. 2 I pół p.p. z lokalu Związku-Rymarska 6

ŻONA, CÓRKA i RODZINA

I

Pogrążeni w żałobie zawiadamiamy, że pogrzeb wielkiego spółdzielcy, dyrektora

A L E K S A N D R A  BERKENHEIM A
odbędzie się we wtorek dnia 16 b. m.

Kondukt żałobny wyruszy o godz. 2y2 p. p. z lokalu Związku Żydowskich Towarzystw Spół
dzielczych w Polsce, Rymarska 6.

Wzywamy wszystkie spółdzielnie związkowe do przerwania, na znak żałoby, czynności od g. 
21/2 p. p-

Związek Żydowskich Towarzystw Spółdzielczych

Afera wekslowa
Znany na bruku warszawskim, z po

wodu różnych „wyczynów" i opisywa
ny już kilkakrotnie w dziennikach, Jo- 
sek Przytyk, właściciel zakładu k ra
wieckiego znów dał znać o sobie.

Oto Zygmunt Gromb, właściciel przed 
s*ębiorstwa handlowego, zameldował w 
urzędzie śledczym, te  w marcu r. b. 
zwrócił się do Gromba, jako właścicie
la domu, lokator Josek Przytyk z proś
bą o zdyskontowanie mu dwóch weksli, 
wystawionych dnia 15 marca r. b. przez 
J. Rozenberga (Śliska 35), na zlecenie 
J. Przytyka, każdy na 250 zł. i płatne: 
5 czerwca i 15 czerwca r. b.

Gromb, nie mając zaufania do Joska 
Przytyka, zażądał od niego, żeby wek
sle były zażyrowane nietylko przez 
niego, lecz i przez żonę jego. — Gdy 
Przytyk wykonał prośbę Gromba, ten 
wypłacił natychmiast całą sumę, t. j. 
500 zł.

Kiedy nadszedł termin płatności wek
sli, notarjusz wezwał J. Rozenberga do 
zapłacenia weksli, wówczas buchalter 
firmy „J. Rozenberg", Salomon Między
rzecki (Elektoralna 3), złożył notarju- 
szowi deklarapję, że odpis jego szefa 
J. Rozenberga jest na wekslach sfałszo
wany. — Do protokułu Gromb załą
czył wspomniane weksle, domagając się 
pociągnięcia do odpowiedzialności k ar
nej Przytyka i żony jego za sfałszowanie 
podpisów na wekslach.

Badany w tej sprawie Rozenberg ze
znał, że podpisy jego na wekslach są 
istotnie sfałszowane. Wezwany przez u- 
rząd śledczy Przytyk — nie stawił się. 
Po przeprowadzeniu wywiadów ustalo
no, te  P. będąc w posiadaniu paszportu 
zagranicznego, uciekł zagranicę. Za 
zbiegiem, który ma na sumieniu jeszcze 
jedną sprawę, rozesłano listy gończe.

Bestialski gospodarz
Otrzymaliśmy następujący list:
„Jesteśm y stałemi czytelnikami 

„Robotnika" i piszemy do Redakcji 
ten list, z nadzieją, że zamieszczony 
będzie na łamach pisma. W domu, w 
którym mieszkamy sta ł się następu
jący wypadek:

W Rem bertowie przy ul. Staro- 
Karolkowej Nr. 30 w domu Franci
szka Ignaczaka, mieszka bardzo bie
dna wdowa z trojgiem drobnych 
dzieci. Kobieta to literalnie niema 
z czego żyć, w skutek czego zaległa 
z opłatą komornego za trzy miesią
ce. W ieczorem dnia 5 b. m. gospo
darz domu wraz z swym synem Ka
rolem wyrzucił nieszczęśliwą kobie
tę  wraz z dziećmi na podwórze. Ma
ło tego w szale wściekłości gospo
darz zaczął niszczyć jej nędzną chu
dobę i darł pościel, potłukł rzeczy 1 
sprzęty domowe; zniszczeniu temu 
towarzyszyły najbrudniejsze obelgi.

Dopiero dzięki intrewencji policji, 
bezprawnie wyrzucane rzeczy i zni
szczone przez bestjalskiego kamieni- 
cznika zostały z powrotem wniesio
ne do mieszkania.

Następują podpisy:

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

ran

Na szlakach myśli emigracyjnej
ii.

Siły, którą przedstawiało nasze wy- 
chodźtwo, nie potrafiliśmy wyzyskać, 
daliśmy się użyć za narzędzie obcego 
kapitału, a wolnych obywateli odro
dzonej Ojczyzny posyłaliśmy w roli naj
mitów, ażeby za marne grosze i łyżkę 
strawy pracowali dla obcych.

Nasza polityka winna była, skoro
wychodźtwo stało się koniecznością 
dziejową i gospodarczą kierować na
szą energję narodową na zawczasu za
gwarantowane tereny rolnicze, dla two 
nzenia osad, obejmowania w posiadanie 
ziemi, a nie zwiększanie wytwórczoś
ci obcych, za pomocą dopływu naszych 
tańszych rąk  roboczych, żeby w ten 
sposób podrywać istnienie naszego ro 
dzimego przemysłu i jego niezaprze- 
czatn zdolności konkumcyjne na ob
cych rynkach,

Tyle co do polityki.
Sprawa możliwości, jakie przedsta

wia teren Polski dla wewnętrznego o- 
sadniotwa jest również błędnie naświe 
tlana u nas.

Nie ulega wątpliwości, że teren Pol
ski posiada jeszcze znaczną pojemność 
dla ludności rolniczj, arytmetycznie czy 
geometrycznie rzecz biorąc. Niestety 
życie stawia tej matmatyce nieprzeby
te  zapory i o te zapory rozbijać się bę

dzie nasza polityka. Zresztą doświad
czenie wskazało pierwej, niż teorja, że 
można posiadać do dyspozycji liczne 
.objekty terenowe, jak to się działo z 
Ministerjum Reform Rolnych i nie po
siadać na nich reflektanrtów: Możnaby 
mi zarzucić, że przyczyną były wygóro
wane ceny, ale my przecie wiemy, że 
znaozna część bezpłatnych terenów, roz 
dawanych osadnikom wojskowym, leża
ła i leży odłogiem, a ludzie uciekli, oho 
ciaż nie wiele mieli widoków na posa
dy lub pracę.

Dlaczego tak  się dzieje? Dlatego, że 
teren dla osadnictwa jest tylko jednym 
ze spółczynniików w gospodarstwie, pod 
stawowym wprawdzie, ale nie decydują
cym o powodzeniu przedsiębiorstwa. 
Dalszemi spółozyiuiikami są kapitał in
westycyjny i obrotowy, praca,, wiedza 
rolniaza, rutyna gospodarcza i admini
stracyjna. Rolnik to hie jest robotnik 
fabryczny, który jest kółkiem w mecha
nizmie, złożonym wprawdzie, ale ad
ministrowanym przez specjalnie wy
kształcone i rutynowane siły.

Najmniejsze gospodarstwo chłopskie 
jest, że się tak wyrażę, mikrokosmosem 
ekonomicznym, w którym trzeba wkła
dać te same wartości wiedzy, doświad
czenia energji, wytrwałości i to o tem

samem napięciu jak w duże i od tego 
napięcia, od sprawności gospodarczej 
danego osobnika będzie zależało jego 
powodzenie; nabywa siię zaś je przez 
długoletnią praktykę i pewne zdolnoś
ci, których nie wszyscy posiadają.

Warunki naszego klimatu i gleby wy 
magają prócz terenu kosztownych bu
dynków mieszkalnych i gospodarczych, 
inwentarza martwego i żywego, dla za
bezpieczania środków uprawy i wy
twarzania nawozu, bez którego kultu
ra u nas nie jest możliwa, pieniędzy na 
kapitał obrotowy, lub kredytu. Ten 
kapitał obrotowy i inwestycyjny prze
wyższa częstokroć kapitał w ziemi. 
Stwarza to sytuaqę, że nawet przy 
bezpłatnej niemi przedsiębiorstwo mo
że być obciążone kapitałem częstokroć 
kosztującym drożej od osiąganych zy
sków. Wreszcie ten problematyczny 
zysk jest rezultatem jednej całorocz- 
nej operacji, co zwięksiza czynnik ryzy
ka. Jeden mnóż, jeden grad, kilka ty
godni suszy lub deszczu może sprowa
dzić całoroczny wysiłek rolnika do 
zera.

Jeśli mamy mówić o wschodnich re 
zerwach Polski, to wiemy, że technika 
potrafi niewątpliwie udostępnić dla 
kultury najbardziej bagniste tereny, a- 
le wiemy również, że będzie to wyma
gało ogromnych kapitałów i dzśsiątków 
lat pracy. Piaski i torfowiska nie zmie
nią przy tem swoje; struktury. Pomi
jając względy strategiczne i polityczne, 
niema najmniejszej wątpliwości, że mo

że to mleć wpływ i to ujemny na kul
tury leśne, których nie możemy prze
cie się wyrzec. Wreszcie produkować 
tam możmey tańsze zboża, lub pasizę 
dla bydła, a więc niizk o w art ośc i ow e 
produkta, które w żadnym razie nie 
opłacą intensywnej kultury, ekstensyw 
na zaś nie może być stosowana ze 
względu na wysoką rentę, która pow
stanie z tytułu amortyzacji i oprocen
towania kapitału inwestowanego w o- 
suszenie. Czyli cała operacja nie wy
trzyma krytyki finansowej i gospodar
czej.

Wreszcie najszczęśliwsza operacja da 
nam w ten sposób nie całe dwa miljo- 
ny hektarów, w tem znaczną część la
sów, których nie możemy przecie par 
celować. Ze wizględu na słabą urodzaj
ność tej ziemi pozwoliłoby to  osadzić 
w najlepszym razie 50 tysiący rodzin, 
dajmy na to  100 tysięcy, t. z. nie wię
cej, niż jednoroczny przyrost naturalny 
Polski. Wymagałoby to prócz kosztów 
osuszenia i meljoracji, dodatkowo mil
iardowego kapitału na zagospodarowa
nie.

Wreszcie, jak już wspomniałem, go
spodarstwo u nas wymaga wiedzy i 
przygotowania. Kułturalniejsze jednost
ki z natury rzeczy będą miały i wię
cej rozwiniętą ambicję, ta ambicja je
dynie mogłaby ustrzedz ich od zniechę 
cenią, uzbroić w wytrwałość; ale ta 
ambicja wymaga strawy, rozwija się i 
żywi nadzieją, wymaga horyzontów i 
możliwości szerszych, niż te, jakie na
sza rzeczywistość i zacieśniające się co

raz bardziej, nawet ustawowo, stosun 
ki agrarne przedstawiają. Z zawiedzio
ną ambicją zginie najgłówniejszy bo
dziec do wysiłku i pracy.

Wreszcie wegetujący rolnik nie bę
dzie odbiorcą dla rodzimego przemy
słu i rzemiosła, będzie czynnikiem bier 
r.ym w układzie sił gospodarczych. Po
tomstwo jego będzie kierowało się do 
miast, gdzie powiększać będzie natę
żenie bezrobocia i nędzę warstw robot
niczych przz zwiększoną podaż niewy- 
makających rąk roboczych.

Przejdźmy do terenów emigracyjnych 
Mam na myśli Amerykę południową. 
Posiada ona słabe zaludnienie, więk
szość jej państw posiada słabą jesizcze 
budowę społeczną i gospodarczą, słabą 
więź narodową i polityczną, ale za to 
duże zasoby bogactw naturalnych, a 
przedewszystkiem dobrą ziemię i bo
gate lasy. W przeważnej swej części 
lży ona pod zwrotnikami.

Tu muszę sprostować ogólnie u tarte 
poglądy na klimat i zdrowotność kra
jów podzwrotnikowych.

Przedewszystkiem Lirnje największego 
nasłonecznienia i najwyższych tem pera
tur bynajmniej nie trzymają się równo
leżników, a teiybardziej równika czy 
zwrotników. Najwyższa tem peratura , w 
Ameryce bywa w Paragwaju i stanie Co 
lorado, a wcale nie nad Amazonką. Tak 
samo jak New Yodk miewa silne mro
zy, chciaż jest bardziej na południe po
łożony od Neapolu i t. p.

Kazimierz Warchałowski.
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Eksmisje
mieszkaniowe

W okresie od 1 do 10 sierpnia wy
dział opieki społecznej magistratu przy 
dzielił w miejskich schroniskach dila 
bezdomnych pomieszczenia dlla 6 ro
dzin, złożonych z 29 osób, wyeksmito
wanych z powodu niepłacenia komorne

N o w y  r e g u l a m i n
dla bezdomnych

Wydział opieki społecznej opracował 
projekt regulaminu wewnętrznego w 
schroniskach dla bezdomnych. M. im. 
w myśl tego regulaminu, mieszkańcy 
schronisk obowiązani są przestrzegać 
ściśle wydawane przez władze sani
tarno - lekarskie przepisy sanitarne 
i higjeniczne w mieszkaniach, ubi
kacjach i na terenie schronisk oraz za
chowywać higjenę osobistą, mając na 
względzie, że wszelkie zaniedbania w 
tej mierze groźne są dla otoczenia.

Nadto mieszkańcy obowiązani są pod 
dawać się osobistym oględzinom lekar
skim oraz poddawać dezynfekcji miesz 
kanlia i rzeczy, ilekroć organy sanitarne 
schroniska uznają to za potrzebne.

Poborowe komisie 
dodatkowe

Komisarjat Rządu ustalił kalendarzyk 
dodatkowych komisji poborowych na 
m. wrzesień. Do komisji tych powoła
ni będą ci, którzy dotychczas obowiąz
ku stawiennictwa nie dopełnili, a zło
żyli odpowiednie podania. Stawić się 
mają do lokalu przy ul. Stalowbj 73 dn. 
16 września podlegający PKU. Nr. 4, 
zamieszkali na terenie (komisarjatów 6, 
7, 8, 10, 19/22, dnia 23 września podle
gający PKU. Nr. 2, zamieszkali na te
renie komisarjatów 9, 11, 13, 16, 20/21 
i 23, dn. 27 września podlegający PKU. 
Nr. 3, zam. na terenie komisarjatów: 
14, 15, 17, 18, 24, i 25, dn. 30 września 
podlegający PKU. Nr. 1, zam. na terenie 
komisarjatów 1, 2, 3, 4, 5, 22 i 26,
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Ceny zł. 1.50 i 2.

Film dźwiękowy włoskiej „Cines Pit- 
tagula11 produkcji

Pod czarem Neapolu
(Napoli che canta)

W roi. głównych: MALCOLM TODO, 
LILIANA LYL, ANNA MARI 

Bogaty nadprogram! Wł. „Kolos" W-wa

JUTRO w kinie „ M A J E S T I C ”
pierwszy zwiastun 
sezonu 1032-33 r

„  Rei. KAROLA FROELICHA 
W roi. główn.: MARY GLORY.

MARIE BELL. JEAN MURAT

KmOTEATRY M I E J S K I
Początek o godz. 6,30 w.

„ M I E S I Ą C  W Z N O W I E Ń ”
DZIŚ

dla młodzieży dozwolone

LOKOMOTYWA 2329
Arcyfilm w interpretacji LON CHANEY'a 

Następny program (od wtorku):

M O N T E  C A R L O
Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT.

COLOSSEUM Ceny od 1 zł.
Początek o g. 6, 

w święta 4.
PAULINA STAP.KE, WILLIAM COLLIER 
I fen o m en a ln y  m urzyn JIM RUSTY
w sensacyjno-erotycznym dźwiękowcu

„Klejnoty Miłości"
NA SCENIE: Całkowita zmiana pro

gramu.
z udziałem Tadeusza Faliszewskiego

W IE LK A  SEN SA C JA !
(SI C h ło d n a  49

K lnie „KOMETA1 T . i ,
W niedzielę 14 b. m. i w poniedziałek 15 

b. m. o godz. 2-ej pp. odbędą się:

z udziałem wszechświatowej sławy zapaś
ników pod kier. prof, PYTLASIŃSK1EGO 

, Ceny biletów zł. 1.50 i 2.—
Bilety są już do nabycia w kasach kinail

W IADOMOŚCI SPORTOWE #
X Olimpiada w Los Angeles

Ostatnie rezultaty Igrzysk X Olim- 
pjady były następujące:

BOKS: wyniki finałów: waga musza
— Eneks (Węgry), waga kogucia — 
Gwynne (Kanada), waga piórkowa — 
Robledo (Argentyna), waga lekka — 
Stevens (Afryka połudin.), waga półśre- 
dnia — Flynn (U. S. A.), waga średnia— 
Barth (U. S. A.), waga półciężka — 
Carstens (Afryka Połudn.), waga ciężka
— Loveli (Anglja).

SZERMIERKA: W finale szabli indy
widualnej wygrał Pi ller (Węgry).

WATERPOLO. Węgry biją U. S. A. 
16:0 i zdobywają pierwsze miejsce przed 
Niemcami i U. S. A.

HIPPIKA: Puhar Narodów wygrał Ni- 
shi (Japonja).

ZAMKNIĘCIE IGRZYSK odbyło się 
w niedzielę wieczorem. Dokonano zga
szenia znicza olimpijskiego i zdijęcia fla

gi. Następnie odbyło się rozdanie na
gród.

POLSCY wioślarze zajęli, podobnie 
jak lekkoatleci, zaszczytne piątek miej
sce. Przed wioślarzami .znajdują się 
U. S. A., Niemcy, Anglja i Italja.

ZASZCZYTNE MIEJSCE POLSKI NA 
X OLIMP JADZtE.

Polska ekspedycja w Los Angeles by
ła znacznie mniej liczna niź na poprzed
nich Olimpjadaoh, mimo to z 27 miej
sca w Paryżu (1924 r.) i 17 tego miej
sca w Amsterdamie (1528 r.) wyszła 
w Los Angeles na 12-te miejsce, co 
przy 49 narodach startujących jest bar
dzo zasizczytnem.

Lekkoatleci wyjechali do Chicago, 
gdizie startują 18 b. m„ zaś resrta eks
pedycji, po zwiedzeniu Meksyku, stanie 
w Chicago 17 b. m.

Na boiskach piłkarskich
ATTILA ZWYCIĘŻA WARSZAWIAN- 

KĘ 5:1.
W sobotę odbył się na boisiku Polo- 

ni mecz pomiędzy węgierską Attilą a 
Warszawianką, zakończony wysoko cy- 
frowem zwycięstwem gości w stosunku 
5:1 (2:0).
GARBARNIA REMISUJE Z LEGJĄ.
Na stadijonie Legji odbył się w ponie

działek mecz o mistrzostwo Ligi pomię
dzy Garbarnią a Legją, zakończony wy
nikiem nierozstrzygniętym 1:1. Do prze
rwy prowadziła Legja 1:0,

Gra była bardzo ciekawa i obfitowa
ła w liczne emocjonujące sytuacje. W 
p;erwszej połowie zaznaazyła się silna 
przewaga gospodarzy, a po przerwie 
gości.

WĘGIERSKA ATTILLA W ŁODZI.
W poniedziałek bawiła w Łodzi wę

gierska drużyna zawodowa Attila, która 
rozegrała mecz z kombinowaną dru
żyną Turystów i Hakoahu.
WISŁA ZWYCIĘŻA Ł. K. S. 2:1 (1:1).

W meczu o mistrzostwo Ligi Wisła 
odniosła zwycięzstwo nad Ł. K. S. 2:1 
(1:1).
POLONIA POKONANA PRZEZ POGOŃ

W niedzielę na boisku Poloni roze
grany został meaz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy lwowską Pogonią a Polonią. 
Zwyciężyła drużyna lwowska w sto
sunku 2:0 (0:0).
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO RUCHU 

NAD CRACOYIĄ.
Drugi mecz o mistrzostwo Ligi ro

zegrany w Krakowie zakończył się sen
sacyjne zwycięstwem „Ruchu" nad lea
derem Ligi „Cracoyią” 3:1 (1:11.

Pływackie mistrzostwa Polski
Na stadjonie Legji w Warszawie roz

poczęły się przy wielkiem zaintereso
waniu doroczne ogólno polskie mistrzo
stwa pływackie. Na starcie stanęła re 
kordowa ilość 211 zawodników i za
wodniczek z 8 okręgów. Wyniki tech
niczne podajemy poniżej:

100 mtr. stylem klasycznym pań: 1) 
Jarkulisizówaa (Giiszowiec) —> 1:35,8 
(nowy rekord polski. 100 mtr. na wznak 
panów: 1) Karliczek ,EKS.) 1:19, 2„
100 mtr. na wznak panń: 1) Morawska 
(Delfin) 1:40,5. 400 mtr. stylem dowol
nym panóy: 1) Karliczek (EKS.) 5:34,6. 
Skoki wieżowe pań: 1) Kokalij — Ko
walewska (AZS.) 32,16. 1500 mtr. stylem 
dowolnym pań: 1) Kratochwilówna
(AZS.) 29:14: Sztafeta 3x100 stylem
zmiennym panów: 1) AZS. Warszawa 
w czasie 4 minuty. W skład sztefety 
Malanowiciz, Kępiński, Bocheński- Na 
200 mtr. stylem dowolnym panów: 1)
Karliczek (EKS.) 2:30. 100 mtr. st. dow. 
pań: 1) Kratochwilówna (AZS) 1:19,4 
(rekord polski pobity o trzy sekundy). 
100 mtr. st. klas. panów: 1) Polak (Ha- 
koah) 1:25 (rekord polski pobity). 200 
mtr, st. klas. pań: 1) Jarkuliszówna (Gi- 
azowiec) 3:26 (rekord Polski). W sko
kach z tranpoliny panów: pierwsze
miejsce zajął Maerstz (Giszowiec), któ
ry od 1926 r, bez przerwy jest mistrzem

Polski. Zdobył on 140,44 pkł. Sztafeta 
4x200 stylem dowolnym panów: 1) AZS
w składzie Karpiński, Kratochwila, 
Szrwanikowski i Bocheński w czasie 
10:42,6 (rekord polski pobity o 15 se
kund). Sztafeta 4x100 mtr. stylem do
wolnym panń: 1) Giszowiec w składzie 
Fitzówna II, Jarjculiszówna, Stołówna i 
Raszdorfówna w czasie 6:28.9 (rekord 
Polski), 100 mtr. stylem dowolnym pa
nów: 1) Karliczek 1:04,5 (rekord okrę
gu śląskiego). 400 mtr. styl dowolny 
pań: 1) Kratochwilówna w czasie 6:46,6 
(rekord polski pobiły o 29 sekund). 200 
mtr. styl klasyczny panów: 1) Scheib- 
man II — 3:07 (minimum mistrzowskie 
nie uzyskane). 1500 mtr. styl dowolny 
panów: 1) Karliczek 22:25,9 (rekord
Polski o 45 sekund. Sztafeta 3x100 sty
lem zmiennym pań: 1) Giiszowiec w akia 
dzie Fitzówna, Jarkuliszówna, Raszdo- 
równa — 4:56,8 (rekord Polski). Skoki 
wieżowe panów: 1) Maerz 96,56 pkt., 
zdobywając po raz 13-ty z rzędu mi
strzostwo Polski. Skoki z trampoliny 
pań: 1) Klauzówna 74,82.

W ogólnej punktacji (bez diłiugodystan 
sowych mistrzostw Polski). Pierwsze 
miejsce zajął Giszowiec 239 pkt. dłrugi 
AZS. Warszawa 172 punkty, 3) EKS. 99 
pkt., 4) Cracovia 61, 5) Soemianowice 
43.

Katastrofa autobusowa
2 osoby zabite — 8 rannych

Wczoraj rano wybrała się z Wiśni
cza do Zakopanego autem ciężarowym 
wycieczka złożona z 23 osób. Na gra
nicy powiatów limanowskiego i nowo
sądeckiego na terenie gminy Trzciana, 
skutkiem złego prowadzenia przez szo- 
feira auto wywróciło się no góry koła
mi.

Lód naturalny 
zam iast sztucznego

M iejscy lekarze sanitarni dokonali 
oględzin całego szeregu w iększych re
stauracji, kawiarni, cukierni etc, przy 
czem  stw ierdzili, że w  w ielu  wypadkach  
do wyrobu napojów chłodzących u ży
wany jest lód naturalny zam iast sztucz  
nego, a w  wielu innych zakładach lód 
sztuczny przechow yw any jest razem z 
naturalnym, co  jest zakazane,

W ładze sanitarne zamierzają obo
strzyć przepisy i zakazać 'Zupełnie u- 
żyw ania lodu naturalnego w  zakła
dach, w  których podawane są publicz- j 
nośoi napoje chłodzące.

Dwie osoby zostały zabite, a miano
wicie p. Łazarska, żona sędziego z Wiś
nicza oraz 12-letnia dziewczynka nieu
stalonego nazwiska.

Dwie osoby są ciężko ranne, 8 zaś 
odniosło rany lżejsze. Szofera lekko 
rannego aresztowano. Na miejsce wy
padku wyjechała komisja sądowo - le
karska.

Nowe wozy tramwajowe
Ostatnio dyrekcja tramwajów miejs

kich otrzymała wozy z liczby za
mówionych w roku z 10 wagonów 
motorowych. Wagony te wykonane są 
podług typu ostatnio dostarczonych — 
(kryte platformy, siedzenia ■ wyścieła
ne, dłuższe wozy, specjalne osde zwrot 
ne etc.).

W ten sposób tabor dyrekcji Łramwa 
jów miejskich w Warszawie liczy 365 
wagonów motorowych i 299 przyczep
nych, razem 664, a dodając do tego 14 
letnich wozów otwartych — 678.

W arszaw ska  „ W is ła ”  zwycięża 
w  reg a ta ch  o m is t rzo s tw o  Polski

W poniedziałek odbyły się w Byd
goszczy regaty o mistrzostwo Polski. 
Długość toru 1700 mtr. dla panów i 
1200 dla pań.

Bieg czwórek pań o mistrzostwo Pol
ski: 1) osada B ydgoskiego Klubu Wio- 
ślarek w czasie 5:57,85.

Jedynki pań o mistrzostwo Polski: 1) 
Grabicka (Warszawski Klub Wiośla- 
rek) — 5:36.

Czwórki o mistrzostwo Polski panów: 
1) 04 Poznań w czasie 6:11,2.

Dwójki bez sternika o mistrzostwo: 
1) Towarzystwo Wioślarskie Płock 
6:54,2.

Jedynki Pan:w o mistrzostwo Polski: 
1) Verey z krakowskiego.AZS. w cza
sie 6:47,2.

Dwójki ze starnikicm o mistrzostwo: 
1) T. W. Włocławek w czas;e 7:06.

Czwórki bez sternika o mistrzostwo: 
1) B. T. W., 2) 04 Poznań. Zwycięstwo 
przyznano bydgoskiej os idzie z tego 
powodu, że na nich najechała osada po
znańska.

Dwójki podwójne o mistrzostwo: 1) 
1) AZS. Kraków* w czasie 6:06.3 przed 
Warszawską Wisłą 6:06.5

Bieg ósemek o mistrzostwo: 1) 04 Po
znań w czasie 5:30,5.

W ogólnej punktacji pierwsze miej
sce zajęła warszawska Wisła 1?6 pun
któw przed 04 Poznań 95 pkt.

0 MISTRZOSTWO 
WARSZAWSKIEJ KLASY A

W sobotę odbyły się w Warszawie 
dwa mecze o mistrzostwo klasy A o- 
kręgu warszawskiego.

Pierwszy między Gwiazdą a Mary- 
montem zakończył się wysoko cyfro- 
wem zwycięstwem Gwiazdy 6:1 (4:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Ler- 
ner, Szulzynger, Freiman i Bronstein, 
a dla pokonanych Pnzeorowski.
W dmgiem spotkaniu Makabi nie spo
dziewanie pokonała Świt 2:1 (0:1). Świt 
miał znaczną przewagę w pierwszej po
łowie, a po przerwie wynik brzmiał 1:1. 
O zwycięstwie Makabi zadecydował 
strzał samobójczy.

W meczach o mistrzostwo klasy A w 
poniedziałek na boisku Legji W arsza
wianka Ib pokonała Skodę 7:2 (2:0), a 
AZS. zremisował na swojem boisiku z 
Polonją Ib 1:1.

i

PODGÓRZE MISTRZEM OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO.

W decydującym meczu o mistrzostwo 
klasy A okręgu krakowskiego Podgó
rze pokonało Wawel 1:0 zdobywając 
definitywnie mistrzostwo okręgu.

CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE
BOMBA W POCIĄGU.

Na stacji pogranicznej Ezgez wybu
chła bomba w przedziale kolejowym 
drugiej klasy. Bomba zniszczyła urzą
dzenie wewnętrzne wagonu nie raniąc 
na szczęście nikogo. Władize prowadzą 
enrgiazne dochodzenie. Istnieje przypu
szczenie, iż zamach dokonany był na 
tle politycznym.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Według wiadomości ze Stambułu wy

darzyło się w Anatolji poważne 
trzęsienie ziemi. Szczególnie ucierpia
ło miaso Mugla. Większa część miasta 
leży w gruzach — liczba ofiar jest nie
znana, obawiają się jednakże, że dużo 
osób postradało życie.

4 TRUPY W KATASTROFIE 
SAMOLOTOWEJ

Pod Ttrebnicą wydarzyła się kata
strofa samolotowa, której ofiarą padło 
4-ch zabitych.

BURZA NAD PARYŻEM.
W ubiegłą niedzielę przeszła nad Pa

ryżem i okolicą gwałtowna burza. Pio
run uderzył w śr:dmieściu w wieżę ko
ścielną, która w ciągu kilku minut sta
nęła w płomieniach. W Vienne piorun 
zabił 2-ch wieśniaków.

POŻAR W WEMBLEY,
W Wembley w dawnym gmachu wy

stawy, gdzie mieści się obecnie fabryka 
mebli, wybuchnął pożar, który poczy
nił znaczne szkody,

BEZGŁOŚN \  ARMATA.
W stoczni Ansaldo w Pozzuoli inż. 

Ferruccio i inż. Wilhelm de Luce do
konali ciekawych prób z armatą, zaopa- 
łnzoną w aparat ich wynałzku, unice
stwiający całkowicie huk wystrzału, po
jawienie się płomienia i dymu. Aparal 
wynaleziony daje się zastosować do 
wszelkiego typu armat. Przy ekspery
mencie powtórzonym kilkakrotnie ucze
stniczyli przedstawiciele marynarki wo
jennej włoskiej oraz wyżsi oficerowie 
artylerji. Oo eksperymentu użyto ar
maty typu Deport 75 mm. i 65 mm. do- 
konywując strzałów z aparatem i bez 
dila porównania.

I „senatorzy11 mają dość 
„sanacji11

Zdawałoby się, że tylko zaciekli ,,par 
tyjnicy11 narzekają na warunki, w jakich 
żyjemy, boć przecież wszystko w Polsce 
jest radosne twórcze i mocarstwowe — 
tak przynajmniej twierdzą oficjalni re
prezentanci dzisiejszego reżimu. Okazu
je się jednak, że i „sanatorzy” coraz 
mocniej domagają się... zmiany obecne
go systemu.

W „Polsce Jutrzejszej11, organie sana
cyjnego „stanu średniego”, znajdujemy 
rezolucję która niedwuznacznie wystę
puje przeciwko ,,sanacji".

„Żyjemy od lat 8-miu w stanie, który 
nie da się dalej utrzymać...

...Wtłoczono nas w szeregi ciężkiego 
przemysłu, który stworzył kartele i syn
dykaty, a który nie płacąc należnych 
podatków zgarnia kapitały lokując je 
zagranicą,,.

..ten ciężki przemysł jest lepiej trak
towany przez Rząd, bo zaległości w po
datkach skreślają mu się w miljonaeh, 
zaś drobnemu przemysłu, rękodziełu 1 
handlu za zaległe podatki zabiera aię 
niejednokrotnie ostatni sprzęt z war
sztatu".

Stan średni kona, „wtłoczony w sze
regi ciężkiego przemysłu". Powoli do
chodzi do wniosku, że „czynniki miaro
dajne” idą na pasku ciężkiego przemy
słu, który „zgarnia kapitały, lokojuąc je 
zagranicą11.

Odważyli się na powiedzenie tych kil
ku słów, ale zaraz zmieniają ton.

Więc
,.zebrani na Zjezdzie proszą, by bez- 
włocznie usunięte zostało nagromadzo
ne zło...”

Oczywiście mogą „prosić" tak do sąd
nego dnia.

Najciekawszą jest rzeczą, że tę rezo
lucję podpisali: poseł sanacyjny Jarczyk 
i posłowie na Sejm śląski również z „sa
nacji": Wiktor Satora i Pientka oraz 
szereg dygnitarzy.

Pan Sławek, prezes „jednolitego klu
bu B. B., będzie miał znów robotę z 
uspokojeniem swych krnąbrnych „współ 
pracowników11.

Z Teatru Ateneum
Teatr „Ananas” w obecnie granej rewii 

„Z Powiśla na Rivierę” wystawił sketch 
pióra Juljana Krzewińskiego i Leopolda 
Brodzińskiego p. t. „Nola Pegri w Warsza
wie11, przedstawiający dzieje gwiazdy fil
mowej Noli Pegri, w koncertowem wykona
niu pp. Grewiczówny i Kamelskiej.

Otok tego sketch z prologiem ładnie w;- 
głaszanym przez p. Sowińskiego, gorąre 
brawa zbierają pp. Orska (najlepsza war
szawska wodewilistka), Belski, Rewski, 
Czerska (następczyni Ordonówny), Pałczyń
ska i in. Orkiestra pod batutą Białostockie
go. Początek o godz. 7 m. 45. i 10-ej -,v.

Poseł Sowiński z B.B 
prostuje

W związku z zamieszczonym w Nr. 272 
„Robotnika” w dniu 11 sierpnia r. b. arty
kułem p. t. „Jeszcze o opiece nad robotni
kami p. posła BB, Sowińskiego” proszę na 
podstawie art. 22 dekretu Naczelnika Pań
stwa z dnia 7.II.1919 r. w przedmiocie tym
czasowych przepisów, o wydrukowanie ta- 
kiemi czcionkami i w tym samym dziale, co 
powyższy artykuł, sprostowania następują
cego:

Nieprawdą jest, jakobym w Zawierciu z 
zapowiedzianemi robotami dla zatrudni>*nia 
bezrobotnych sprawy tak stały, źe „wysła
nie aż sześciu bezrobotnych na budowę ko
lei Kraków — Miechów będzie zrealizowa
ne w zimie”.

Natomiast prawdą jest, i i  w Zawierciu 
przy celowych robotach inwestycyjnych za
trudnionych jest około 1000 bezrobotnych, 
zaś na budowę kolei Kraków — Miechów 
dotąd wyjechało już z Zawiercia i pracuje 
230 ludzi, a wyjedzie razem około 400 bez
robotnych.

(—) Zygmunt Sowiński

STAN POGODY
Pomorze, Wielkopolska, Polska środ

kowa, Śląsk i wyż. Małopolska: pogo
da słoneczna o zachmurzeniu umiar- 
k-iwanem ze skłonnością do burz. Upal
nie. Słabe wiatTy południowe i połud
niowo - wschodnie,

Wileńskie, Polesie. Wołyń, P.idole, 
Małopolska wsch., Podhale i Tatry: po
godnie i bardzo ciepło o słabych wia
trach miejscowych.

LECZNICA SPECJALNA
b. A sy ste n ta  Kliniki B erlińsk ie!

D-ra med. D. GISERA
Chmielna 47

(2-gi dom od Dworca Głównego)
Choroby SKÓRNE, w enery czn e  (sp e c j. ch ro 

n iczn e), p ęch erza  I niem oc p łc io w a .
Analizy krwi i moczu. Zapobieganie choro
bom wenerycznym. Diatermia. Sollux, Lampa

kwarcowa.
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA 4 Zł.
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Z g ło d u
W sądzie grodzkim (VIII oddział), za

chorowała nagle 28-letnia W acława 
Wasilewska, bez zajęcia.

Lekarz Pogotowia stwierdził atak ner 
wowy oraz wycieńczenie, spowodowane 
głodem. Wasilwską przewieziono do 
domu.

Na rogu uL Świętokrzyskiej i Mar
szałkowskiej zasłabł nagle 26-letni 
Froim WŁnterman, kamasznik (Łaska
rzew). Lekarz Pogotowia stwierdził ró
wnież wycieńczenie z głodiu i wręczy
wszy W. bony na bezpłatne obiady, po
zostawił nieszczęśliwego na miejscu.

Samobójstwa
52-letnia Helena Włodarozykówna, 

bezdomna i bezrobruna, napiła się esen
cji octowej na ul. Wawelskiej. Pogoto
wie przewiozło W. do szpitala Dziecią- 
ka Jezus.

Przy ul. Pańskiej 37, krawiec, 27-letni 
Maks Finkielsztejn, otruł się nieznaną 
substancją.

Ofiarę pomyłki przewieziono na sta
cję pogotowia, gdzie lekarz usunął gro
żące niebezpieczeństwo.

52-letnia Pelagja Janowska, przy mę

żu, otruła się kwasem karbolowym.
Desperatkę przewiozło Pogotowie do 

szpiala Przemienienia Pańskiego, 
30-ltni Czesław Antoni Legber, napił 

się esencją octową. Pogotowie przewio
zło L. do szpitala Dzicdątka Jezus.

22-letni Majer Ambaras, kamasznik, 
zamiarze samobójczym zadał sobie dwie 
rany kłute brzucha.

Desperata opatrzyło Pogotowie i u- 
mieściło wszpitaiu na Czystem. Przy
czyna — kryyczne warunki materjalne.

Zabójstwo na Nowym Nieście
W domu n. 29 przy ul, Nowe - Mia

sto pokoik z ciemnym przedpokojem 
zajmuje 40-letni Jan  Zarembski, zecer, 
ostanio bez pracy, porucznik rezerwy, 
z żoną 33-letnią, Anną, pracownicą 
igły, oraz dwojgiem dzieci: 12-letnią 
Józefą i 10-letnim Janem.
Pożycie Zarembskich było burzliwe, po
nieważ Z. bardzo często upijał się, a  
gdy już niemiał pieniędzy, sprzedawał 

niektóre sprzęty domowe na wódkę. 
Nieszczęśliwa kobieta dzięki zabiegom 
i staraniom umieściła dzieci przed 9-oiu 
miesiącami w pogotowiu epiefcuńazem 
dla dizieci (Wawelska 1).

Dnia 26 lipca r. b., . j. w swoje imie
niny, Zaremba rozeszła się z mężem i 
zamieszkała u p. Stokowskiej (Karowa 
5). Wczoraj Z. zabrała dizieci z przytuł
ku i przyszła na Nowe Miasto, celem 
odwiedzenia dziadków, zamieszkujących 
w tymże lokalu. Zaraz po wejściu do

mieszkania pijany Z, wszczął sprzeczkę 
z żoną o to, że nie przywitała się z nim. 
W trakcie sprzeczki Z, potrwał bagnet 
i usiłował zadać nim sobie cios. Żona 
zdołała wyrwać bagnet i oddała matce, 
która ukryła go w łóżku.

Gdy po chwili Z. poszła do przedpo
koju, udał się tam również mąż i 
i porwawszy ze sołu nóż kuchenny, za
dał nim żonie trzy ciosy w szyję i klat

kę piersiową.
Ranna zdołała wpaść do pokoju i upa
dła, zalewając się krwią.

Sąsiedzi zaalarmowali pogotowie po
licje 2 komis. Lekarz stwierdził już 
śmierć Zarembskiej. Posterunkowi Jan
kowski i Nowicki przewieźli żonobójcę 
t  lrsówiką do 2 komis.

Zwłoki denatki przewieziono do pro- 
sekorjum.

Kto zwyciężył w biegu na 100 metr.

Na Olimpjadzie w Los Angeles wszystkie biegi były filmowane. Chodziło 
o to, aby w razie wątpliwości można było sprawdzić kto naprawdę pierwszy 
doszedł do mety.

Na naszych zdjęciach widzimy końcowe pary biegu na 100 metrów. Sądząc 
z tych zdjęć zwycięzcą powinienby zostać Metcalfe a nie Tolan.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 
Program na dzień bieżący. 12.10 — 12.20 
Przegląd Prasy 12.40 — 12.45 Komunikat P. 
I. M. 12.45 — 13.25 Muzyka z płyt gramofo
nowych. 13.35 — 14.10 Muzyka z płyt. 15.00
— 15.10 Komunikat gospodarczy. 15.10 — 
15.30 Piosenki. 15.30 — 15.35 Chwilka lot
nicza. 15.35 — 15.40 Komunikat P. U W.
15.40 — 16.35 Muzyka lekka. 16.35 — 16.40 
Komunikat dla żeglugi i rybaków, 16.40 — 
17.00 Odczyt sportowy. 17.00 — 17.50 Kon
cert symfoniczny. 17.50 — 18.10 ,,0 mor
skich potworach" — wygł. prof. W. Rosz
kowski. 18.10 — 18.30 Rozmaitości. 18 30—
18.40 Wiadomoścoi rolnicze. 18.40 — 1S45 
Program na dzień następny. 18.45 — 18.55 
O „Flecie zaczarowanym". 19.00 — 22.15 
Transmisja z Salzburga. 22.15 — 22.20 Doda
tek do Dziennika Radjowego, 22.20 — 22.25 
Komunikat dla komunikacji lotniczej. 22.25
— 22.40 Muzyka taneczna, 22.40 — 22.50 
Wiadomości sportowe. 22.50 — 23.30 Muzy
ka z Kawiarni „Gastronomja",

Fotografja nasza przedstawia moment po starcie biegu na 10.000 metrów. Re
prezentant Polski Janusz Kusociński (x) prowadzi stawkę znakomitych biega
czy.

Wicemistrzostwa w piłce nożnej

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „Wesoła trójka". 
APOLLO: „Cohn i Kelhy".
ATLANTIC: „Powódź".
BAJKA: „Sokół presji" z Harry Peelem. 
COLOSSEUM: „Klejnoty miłości". 
CASINO: „Halka".

(,Żar miłości" i „Nad ranem". 
„Buster na froncie". 
„Włamywacze" i „Madame

„Tajemnica wagonu poczto- 

„Kobiety bez przysz-

Stu-

CAPITOL:
CRISTAL:
CZARY;

Szatan".
FORUM:

wego".
FILHARMONJA: 

łości".
GOPLANA: „Mocny człowiek".
HELJOS: „Romans" i  „Swawolne 

dentki".
KOMETA: „Miłostki księcia pana".
LUX: „Ostatnia maska".
MAJESTIC: „Pod czarem Neapolu". 
MARS: „Igranie z miłością".
MASKA: „Parada miłości".
MEWA: „Wyspa zatopionych serc" i „Ko 

rhanka z Tahiti".
MIEJSKI: „Lokomotywa 2329”.
PAN: „Miłość kozaka" i „Wesoły Ma

dryt".
PALACE: „Kongres tańczy".
RIVIERA: „Noce kaukazkie".
R0XY: „Kobieto nie grzesz”.
SOKÓŁ: „Ronny" i „Zaginiony sterowiec". 
ŚWIATOWID: „Gehenna kobiet”. 
TOMBOLA. „Żona Faraona" i „Pokusy 

Europy".
TON: „Królowa podziemi" i „Fatalny ma

terac".
UCIECHA: „Czarujący chłopiec" z H. Ga- 

rat.
WISŁA: „Siódme przykazanie".

S E N S A C J A  “  
DLA W A R S Z A W I A N E K !

Największa hurtownia w Polsce

SUKIEN I BLUZEK
BS. Hopman

W a r s z a w a , N a le w k i 3 8 ,
front I piętro tel. 11-55-72
rozpoczęła detal iczną sprzedaż  
p/g  najnow szych m odeli zagranlczn. 
m * CENY Ś C IŚ L E  H U R T O W E  ! n r c

SŁUŻĄCE BEZPŁATNE do pracy 
i do gospodarstwa wiejskiego dostar
cza bezinteresownie Towarzystwo 
„Ratujmy Niemowlęta". Są to ma
tki opuszczone. Nowy Świat 8-10 m 
1? Codziennie od 11-ej do 4-ej.

WRÓŻĘ z kart tanio, wkrótce się spełnia. 
Dobra 77 — 1.

Na Olimpjadzie w Los Angeles pierwsze miejsce w wałtrpolo zajęła drużyna w ę 
gierska przed niemiecką. Nasze zdjęcie przedstawia włemistrza świata.

Najlepsi środniodystansowocy świata

Na fotografji naszej widzimy scenę z biegu na 800 meti ów. Prowadzi zwy
cięzca Thomas Harmpson (Anglja) p-zed Martinem (Francja), Edwardem Kin
giem (Kanada) i E. T. Turnerem (Stany Zjednoczone).

Co grają w T eatrach?
TEATR NARODOWY grać będzie jeszcze 

tylko przez kilka dni komedję włoską Co- 
lantuoniego „Bracia Castiglioni'.

TEATR LETNI daje dziś i codziennie ko
medję Władysława Fedora „Ruleta" w re- 
żyserji W'. Biegańskiego.

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie an
gielska komedja muzyczna „Jim i JiM* • * 
Modzelewską i Bodo.

SUKCES PIOSENEK Z KOMEDJI „JIM 
I JILL“. Nawet najbardziej melodyjna pio
senka nudzi się po pewnym czasie. Po suk
cesach estradowych piosenka schodzi ma 
p  dworze, rozlega się ze wszystkich okien, 
pełno jej wszędzie, na dancingach, w ka
wiarniach, w domach prywatnych. Piękna 
ongiś melodja, ograna przez wszystkie pa- 
tefony i katarynki, staje się nieznośną piłą.

Każda nowa, oryginalna, piosenka witana 
jest przez melomanów z prawdziwą rado
ścią. Dowodem tego jest powodzenie, jakie

zdobyły sobie piosenki śpiewane przez Mo
dzelewską i Bodo w komedji „Jim i Jill") 
która od szeregu tygodni święci tryumfy o* 
deskach Teatru Polskiego.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co
dziennie rewja p. t. „Hip-hip-hura" * wy
stępami Wermińskiej.

TEATR „NOWOŚCI". Dziś I codziennie 
operetka Roberta Stolza „Szaleństwo Co-r 
iette". Bilety ulgowe ważne.

TEATR „BANDA" nieczynny.
TEATR ANANAS. Dziś i codziennie re

wja p. t.: „Z Powiśla na Riwjerę" z udzia
łem całego zespołu.

TEATR „MIGNON*'. Rewja w 18 obra
zach p. t. „Dzieje grzechu mężczyzny".

LOTOS (Praga — Zygmuntowska): Dziś 
z powodu generalnej próby teatr nieczynny 
— jutro premjcra wielkiej rewji humoru 
„Publiczność na scenie".

D ziś  w  R a d jo

Nierząd na Wiśle
Jak  wiadomo władze policyjne od 

ozasu do ozasu, dokonywują rewizji ho
teli podejrzanych o odnajmowamie po
kojów dla celów niemoralnych. Zwykle 
odnajmowanie odbywa się w porozu
mieniu z nierządnicami, które otrzymu 
ją nawet prowizję od portjerów. Obec 
nie władze zwróciły uwagę na kursują
ce po Wiśle statki. Zdarza się często, 
iż na statkach tych odnajmowane są 
kabiny, w których urządzane są orgje, pi 
jatyki i niekiedy nawet dochodzi do a- 
wantur. W najbliższych dniach mają się 
rozpocząć rewizje statków, które za
trzymywane będą przez patrole policji 
wodnej i kontrolowane. Stwierdze
nie nierządu na statku może pociąg
nąć za sobą odebranie koncesji w ła
ścicielowi.

KusocihsKi w biegu 
na 10.000 metrów

Odb’to w drukarni „Robotnika", Warecka 7-


